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W iadom ości krajowe*

K R A  K Ó.W .
Na dniu 14 b. m. otrzymał podpisany bez

imienne pism o, przy którem dołączoną była 
kwota Łlfi 300 na ywność bliźnich ubogich 
gminy J^raelickiej przeznaczona.

Tak skromnie ukrywającemu się dobrodzie
jowi , pragnącemu przynieść pomoc w sposób 
szlachetny i Jelikatny, i powodującemu się nie- 
< o róźnianej ogólnej ludzkości wzglęaai , i , — 
najcznlsse podziękowania podpisany w lm inru  
Siarozakounycb Obwodu Kazimierskiego, uinitj- 
szen w ynurza. B aer M eueL  Rabin.

Rozdawanie codzierne posilnej rzedzianki, 
(zwanej pospolicie zopą rumforską) i chleba, od- 
bywa się ciągle w klasztorze X X . Fraucisz- 
kanów z wieli lem błogosławieństwem dla tych, 
którzy pierwsi ten szlachetny zamiar powzięli. 
Nię jest to „a chuda zupa rumpfortska, jak ktoś 
myluie napisał o niej do gazety poznańskiej, 
dla ubarwienia swego obrazu o mniemanej nę
dzy W' Krakowie, — ale to ^est pokarm gęsty, 
codziennie sto fuutów mięsa woiowego prócz 
innych materyałów pożywnych obejmujący, — 
tak sytny, że potrzeba bardzo być głodnym 
> niezwykłej objętości żołądka, żeby na jeden 
raa go spożyć.— Przeszło 400, bc do 500 osób, 
?°dzienn;e odbierają teir zasiłek, i że to jest mo- 
e CaU massa te j , w lak czarnycn kolorach od- 

(w gaz. pozn.) n;dzy naszej, na 
%gt "  adnosci, możnaby ztąd mieć najwięk
sze potiiibieó^two. — iź nieKtórzy z  odbierają
cych ten zasiłek, zamiast go użyć na dobre, 
wolą sprzedać i przepić, — czego już widzia
no ki'ka przykładów; a zatem wuiosek oczywi
sty, £e przyczyną nędzy tutejszego ubóstwa, 
icst po większej części ilieporządne ź rc ie , ni
żeli prawdziwy niedostatek. ż e zaś , (musimy

tu raz jeszcze nadmienić), zupa nasza rozdawa
na ubogim, jest metylko pożyw ną, aie razem  
i s m a c z n ą k a ż d y  wątpiący niech to sam ze
chce sprawdzić; —- a jezli tylko nie najedzony 
pizyjazie między 11 i 12 godziną do miejsca 
gdzie się ją  otrzym uje, — zapewne innego na
będzie o niej przekonania.

W i d o w i s k a  w  t e a t r z e .  Dnia t j  stycznia po 
raz pierwszy L unatyczka , opera Belliiuego w 
3ch aktach;—panna Beicikowsk? Am ina , pani 
Hoffman E liza , pan Szczepkowski E lw in % usta
wiczne odbierali ©Klaski, i w końcu przywoła
niem zaszczyceni;— dobrze wyuczone chóry za- 
dowoiniona Publiczność niemniej hucznemi u- 
wieńczyła oklaskami;—d. 8 P ierw sza  w ypra
wa młodego Richelieu  komedya w 2 aktach, 
w 4 odsłonach; — pann? Studzińska w roi pię
tnastu,ełnicg. Richelieu, i pani Hoftman w roli 
Diany de Noaihes, obiedwie śpiewaczki ODery 
w komedyf tej występujące, liczne odbierały 
oklaski, szczególniej pierwsza, — 1 obie w koń
cu zaszczycone przywołaniem; — d 10 D oży
wocie komedya b» Fredro [i Berek zap ieczę
towany ulubiona komedyo.-upereil a Ładnowskie- 
g o , w której sam utor jest aktorem, — nader 
przyjemnym uczyniły te_ .yieczór; —pan Króli
kowski w p .erw szej, grą pełną prawdy i cba- 
rakteryslyczności, eutuzyastyczne wzbudzał okla
ski , i w  końcu dwakrotnem przywołaniem był 
zaszczycony; — w  drugiej pan Ładnowski nie
mniej zasłużone odbierał dowody zadowoluiesia 
Publiczności;—d. 12 po trzeci raz Em ancypa- 
cya kobiet, oby na pożegnanie się wieczne z< 
sceną naszą!... i Dorwanie komedya w 1 ak
cie; — d. 15 po raz trzeci E elizurynsż  opera 
Donizottego po raz czw arty;— dnia 17 Szluna  
podobania się nowa komedya w  3 aktach, nie 
wiadomo dla czego przezwena na afiszn: Umie- 
ięinością pod li/au ia  serc ,—-tytuł za ciężki, dla
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tak lekkiego, wesołego i pełnego żyeia przed 
m io tu ;-sz tuczka  ta na wszystkich dziś teatrach 
ma wielkie powodzenie;— panna Radzyiska w 
roli wice hrabiego odbierała liczne oklaski i w 
końcu przywołana; — dnia 18 drugi raz Luna  
tyczka ;— panna Studzińska w roli Elizy, której 
dziś pani Hoffman, dla słabości grać nie mo
gła , — liczne odbierając oklaski, w końcu wraź 
z panną Bełcikowską i panem Szczepkowskim 
przywołaniem zaszczycouą została; — duia 20 
M irandolina  komedya w 3 aktach, i Oknc na 
piericszetn p ię tr ze ,  dramacik J. Korzeniow
skiego, Publiczność z serdecznem zadowole
niem powitała tu panią Szturm, która po kilko- 
tygodniowój słabości w obu tycb sztukach pier
wszy raz wystąpiła i ciągle już rzęsiste odbie
rała oklaski. Artystka ta coraz wyżej posuwa
jąca swój talent, munow.cie w wyższej kome- 
-dyi i dramatach, —  coraz też widoczniejsze 
odbiera dowody upodobania Publiczności. Po
między aktarui, niespełna, siedmioletnia Józia 
Hofrman uczennica szkoły baletu, w tańcu Ti- 
rolienne zachwyciła widzów. Jej ruchy zgra
bne , i pełne źyci,", śmiałość i pew ność, były 
zadziwiające. Publiczność z uajźywszem unie
sieniem oklaskiwała Inbą dziecinę, pełną pię
knych nadziei; — d. 21 T rzydzieśc i ła t  życia  
szu le ra , dramat w 3 aktach ua benefls pani 
Holzmann, zasłużonej artystki na scenie naszćj; 
— d. 22, lOty raz N apój M iłosn y,— p. Szczep
kowski w roli N em orina, w której grą i śpie
wem zachwyca parter i lo ż e , pan Stysińsl i u- 
lubiony w rok szarlatana Dulkamary i pąni Hoff
man w dowcipnej rolce Adiny, coraz przyje- 
iiniej widziana, eiągłe odbierali oklaski; osta
tnia po skończonej operze przywołaną została; 
dnia 24 E apitau  Łosia  komedya w 2 aktach 
i czterech odsłouacb, — z puwszechnem zado- 
wolnieniem przyjęta. Miedzy aktami zapowie
dziany wirtuoz na usluej. harmonice pan Krat- 
ky, z [owszeebnem zadowoleniem był przyj
mowany; —- wczoraj d. 25 po trzeci raz ope
ra L u n a tyczk a ; panna Bełcikowską A m iua , 

, pani Hoffman E liza . Obiedwie śpiewaczki z 
tym sar:ym zapałem przyjmowane jak poprze - 
dnio , i przywołaniem zaszczycone;—opera ta 
na której dwie pierwsze wystawy, teatr do nie
słychanego natłoku był napełniony, dziś bar
dzo licznych miała słnchaczy, pomimo nie
znośnej słoty jaka nas od trzech dni znowu 
trap1, Paui Hoffman odśpiewaniem swej aryi 
w akcie trzecim , najżywszy entnzyazm wzbu
dziła , i a powszechne żądanie część jćj po
w tórzyć była zniewolona.

Dziś w teatrze K on cert pana K ra lky  
cy byc urozmaiconym śpiewami artystów ł 
artystek opery, tudzież powtórzonem pokaza
niem się w Tirolienne malutkiej Hoifraan, i w 
K rakow iaczku  eaaien Szuszkiewicz Tisler, nie
mniej ulubionych uczennic szkoły baletu.

Po ju trze  iu  beuefis pana Królikowskiego, 
wvborne dwie komedye: L ist 1 Pójdź tu\ tu
dzież dramacik J. Korzeniowskiego: P an i K a 
sztelanowa . Samo imie artysty, jest już do

statecznym powodem do licznego zebrania się 
*na ten w*eczór, który uędzie nader przyjemnie 
zajmujący.

Za kilka dni, zapowiedziany£dram ał history
c z n y :  Urszula M eierin n , którego wsDauiaią 
w y sta w ą , od dwóch tygodni zajmują się w  
tea trze.—

Wiadomości zagraniczne.

— W at •szaica 20 Stycznia. —
N. Pan, na przedstawienie JU. Xięcia Na

miestnik!, Królestwa, w dniu 20 grudnia r . z. 
najmiłościwiej ozdobić raczył Xiędza Dobrzyń
skiego nauczyciela Religii rzymsko-katolickiej w 
Alexandryńskim Instytucie Wychowania 1'anien 
w Nowej Ale standryi, i Tomasza Komorowskie
go , Ekonoma tegoż in sty tu tu , orderem ś. Au- 
uy kl 3.

JO. Xiąźę Namiestnik w Królestwie, na 
przedstawienie 'pełniącego czynności Kommissyi 
rozpoznawając jej prawa b. wojskowych polskicb, 
tudzież ich wdów i sierót, do pensyi i wspar
cia dożywotniego, udzielić raczył niźój wymie
nionym pensye lub wsparcie [dożywotnie, a mia
nowicie:

Pe.isye zostającym  obecnie w kąmendach 
Inwalidnych  10go O kręgi S tra ży  W ew nętrz- 
nej. Sierżantowi starszemu, Maciejowi Toma
sików i rs. 56 kop. 25. Podoficerom: Marc. Ko
złowskiemu r. sr. 75, Józ. Kaszyńskiemu r . s. 
75, Fel. Januszewskiemu, Kac. Dumanowskie- 
rnu, Tom. Bo-le, Fran. Chądzyńskiemu, Paw . 
Kuratowskiemu, po rs. ,56 kop. 25, Fran. Gu
zowi rs. 31/ kop. 50. Żołnierzom: Paw. Kuli- 
gowskiemu. W alent. K.asnckiemu, Józ. Czar
neckiemu , Mat. VK ale wieżowi Jan. Liukiewi— 
czow i, Mat. Kozłowskiemu, Bur. Zdunowi, po 
rnb. sr. 45.

Z  Inwąlidóu do żadn ej służby nieużytych. 
Sierżantom starszym: Józ. Ryszlerowi r. s. 75, 
Jan. Tyrc rs. 56 kop. j25. Podoficerom: Paw. 
Dacewiczowl, Teofilowi Żuchowskiemu po rs. 
75, Bazylemu Lewków .czow i, Jan. Piaseckie
m u, And. G ajkiew iczow iPiotr. Szynkiewńczo- 
w i, And. Kalksztejnowi, Sylw. Taraszkiewi
eżowi, And. Czarneckiemu, W aw. Piotrowskie
m u, po rs. 56 kop. 25. Doboszow: Kar. Bu
rzyńskiemu , .Trębaczowi Tom. Starccew ikiemu, 
po rs. 45. Zioin;erzom: Grzeg. Czerwińskiemu 
rs. 60, Paw. Budzie, Nikod. Kowalewskiemu, 
Piotr Grymuzie, Jóź. Brzustowskiemu, Jan 
Galińskiemu, W oj. Męczyńskiemu, Jan. Mar
cow i, Jan. Morawskiemu, Aut. Kasprzakowi, 
Onufr. Sawickiemu, po rs. 45. Piotr. W itko
wskiemu, W oje. Lewosiowi, Tpod. Łnczkowi, 
Jak. W ierzbickiemu, Onufr. Bułeckiemu, h ie r. 
Kijakowskiemu, Jak. Kretzowi, pc r . s. 30.

(D . n.)
—  Petersburg  9 Stycznia. —

Przez Reskrypt Cesarski, dnia 7 paździer
nika w  Genui wydany, najraiłościwiej mianowa
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ny został kawalerem orderu św. Anny kl. 1, 
icłniący obowiązki gubernatora wojennego A- 

strachańskiego , kontr-admirał Gzystiaków 1, w 
nagrodę odznaczającej się gorliwością służby i 
wzorowych rozporządzeń, przy wystaniu w tym 
roku z Astrachania prowiantu, dla opatrzenia 
w ojsk, na lewem skrzydle linii kaukazkiej i w 
Dagestanie konsystującycb.

Przez Reskrypt Cesarski, dnia 24 paździer
nika , w Palermo wydany, najmiłościwiej mia
nowany został kawalerem orderu św. Anny kl. 
1, radca tajny Kokoszkin, w nagrodę odzna
czającej się gorliwością służby w stopniu Posła 
nadzwyczajnego 1 ministra pełnomocnego przy 
Królu Jmci Sardyńskim.

25 grudnia w dniu święta Bożego N arodze
nia i pamiątki wybawienia Rossyi od najścia 
nieprzyjaciela w roku 1812, odbyła się, w cza
sie nabożeństwa, parada wojskowa w salach 
pałacu zimowego. Parada ta z powodu braku 
wojskowych z medalami na pamiątkę r. 1812, 
lub za wzięcie Paryża, złożoną była z woj
skowych posiadających medale za wojny: per
ską, turecką i polską, a mianowicie z kawa
lerów orderu wojskowego. Galą paradą raczył 
dowodzie Jego Cesarska Wysokość Główno-do- 
wodzący korpusami. Gwardyjskim i Grenadie
rów. W  czasie nabożeństwa w cerkwi, w sa
lach św. Jerzego i Białej, gdzie stały wojska, 
odprawiały się modły z przyklęknieniem, przy 
przygotowanych ołtarzach. Podczas modłów w 
sali św. Jerzego, raczył być obecnym Jego C. 
Wys. W ielki Xiążę Michał Pawłowicz. Po od
prawieniu Liturgii św. Ich Ces. Wysokość Ce*, 
sarzewicz Następca Tronu i Wielcy X żęta Mi
kołaj Mikołajewicz, i Michał Mikołajewicz, po
przedzeni przez całe duchowieństwo, raczyli 
przejść przez salę Białą <lo galeryi portretowej, 
przyczem wojska stojące w tej sali, oddawały 
honory z muzyką. W  galeryi portrętowej, gdzie 
były zgromadzone osoby, które miały udział w 
wojnie ojczystej, lub we wzięciu Paryża, Du
chowieństwo po zaniesienin do Wszechmocnego 
dziękczynnych modłów za oswobodzenie Rossyi, 
w roku 1812, od najścia nieprzyjaciela, zain
tonowało błagania o mnogie lata dla Cesarskiej 
Familii, i chrzesciadskiego rycerstw a, i zara
zem odprawiło modły za duszę w Bogu spo
czywającego Cesarza Alexandra Igo. Po skoń- 
czonem nabożeństwie, jlch Cesarskie W ysoko
ści raczyli obejść wojska, przeprowądzeni przez 
naJprzewielebniejszego arcy-biskupa Ołonieckie- 
św ięcem ^kt3 * ^tóry pokropił chorągwie wodą

Anna Potocka" B i a n k a
I .  Frejliną Jej

r- • iq  Styczn ia . —
Rommissya adresowa Izby Deputowanych u- 

konczyła juz prawie swe przygotowawcze pra
ce i nłozyła główne punkta do adresu, który 
jednak przed 15 b. m. zapewne nie przyjdzie

jeszcze pod rozprawy, gdyż Izba chce plerwćj 
ukończyć roztrząsanie budżetu.

Mianowana dziś kommissya do roztrząśnieniu 
dodatkowych i nadzwyczajnych kredytów na 
rok 1845 i 1846, prócz jednego członka, skła
da się cała z samych konserwatystów.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Parów od
bywały Się dalsze rozprawy nad adresem. Margr. 
Boissy d’Anglas miał długą a raczej czytał mo
w ę, dotykając interessów Maroso, prawa prze
glądania okrętów, Otabeiti, Haiti', francuzkich 
handlowych stosunków, francuzkiego systemu 
osad i t. d.

Baron Karol Dupin zajął po nim mównicę. Już 
od trzech dni — mówił on — toczą się rozpra
wy, a jeszcze nie było mowy o właściwym 
przedmiocie. Dopiero dziś, po wysłuchaniu 
świetnych mów względem kwestyi uniwersyte
ckiej , o której chcę przeto zachować milcze
nia , czuję potrzebę i prosi o pozwolenie po
wrócenia do właściwego przedmiotu ogólnych 
rozpraw. Dopóki położenie zdawało się n ie - 
pewnem , wstrzymał się od krytycznych uwag 
ale teraz gdy znaczna większość zapewnia byt 
gabinetn; wynnrzy żyozenia, które odwlókł. 
W  ogólności mówca znajdnje położenie zaspo- 
kajającem Ale to nie ma znaczyć, że już nic 
lepszego nie pozostaje do życzenia. Rzuciw
szy badawczem okiem na finanse k ra ju , znaj
dujemy, źe w roku 1844 deficit wynosił 3 7 i 
milionów, w roku 1845 395 milionów, a w r. 
1846 nakoniec 421 milionów, Nie ma w tćm 
wprawdzie żadnego szczególnego powodu oba— 
bawy; nie można jednak powiedzieć, aby po
łożenie było coraz bardziej zaspokajające. A - 
by złą stronę jego pokryć, w miejsce d e fic it, 
nieprzyjemnie brzmiącego w yrazu , nżyto s io -  
wa: rfiepokryte (decouvert). W ynalazek rze
czywiście dowcipny. Na przyszłość nie będzie 
już żadnego defic it, lecz tylko niepokryte wy
datki. Ale słowa jak bądź dowcipnie wymy
ślone nie zmieniają natury rzeczy. Mówca w y
stawił za przykład A nglią, kióra o 1,375 mi
lionów franków zmniejszyła swój d ług , który 
w r. 1826 jeszcze 2,400 milionów wyuosił. 
Mówca wzywał ministrów, aby z swego po
myślnego położenia korzystali w zaprowadze
niu ważnych ulepszeń, które tak mocno są po
żądane.

A kademia franenzka wybrała na swego człon
ka p. Cb. Remnsat w miejsce zmarłego Royer 
Collard.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

O d dn ia  25  do d n ia  26 S tyczn ia .
Dobiecka Cecylia ob., Szumanszowski Ludwik, 

Ilostroncow kapitan kuryer ces. ros.; Filipowicz 
Konstanty, z Polski; — W ippirich August, Je
dliński Alexander porucznik kuryer ces. austr., T i- 
chonnrów. Piasecki ob., Krieghaber , \Viltzliam, z 
Galicji.

T V yjechali z K rakow a.
Koźmińska Sabina ob., Jelski Leon ob., do 

Polski; - - Bernaskoni August, do Galicji; — Men- 
zel W ojciech, do Pruss.



Doniesienie FJrzędowe.
P is a r z  T ry b u n a łu .'

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej w:aaomości, i  ni żą- 
lanie Ale*ego Zawadzkiego ubvwatela Miasta 

Krakowa pod L. 65 zamieszkałego, sprzedaną 
zostanie kamienica na Kazimiei za \ trzy Krako
wie w Mieście Żydowskim pod L. 5t it. B, w 
gminie X . sto jąca, pierwotnie do funduszów 
upadłości w handlu Herszli Koplika naieząca, a polem na licytacyi w Trybunale odbytej prztz 
Surozakom ych Joachima Samuela i Feiglę R o
binsonów m«lźon >w za summę 11,605 Zltp. 
n a b y t a k t ó r e j  grauice są: ud południa gra
niczy z bóżnicą Poper, od północy i w części 
pewnej od zachodu z realnością Nrern 57 Star. 
horow itza w łasną, od wschodu z  placem pu
blicznym ku folwarkowi Daywor, a od zactto- 
fln z domem Star. Picele, a to w moc wyro
ków Trybunału I. Instancyi W . M. Krakowa 
d. 5 Grudnia 1838 r., d. 15 Stycznia 1840 r. 
d, 6 Maja 1840 r. i d. 8 Lipca 1840 r . mię
dzy Syndykami temczasowymi a Star. Herszlą 
Koplikiem kopcem npadłym i wierzycielami hi
potecznymi realności JNro 56 lit. B . to jest: A- 
Iexyiu Zawadzkim, Adamem Karwackim, a te
raz Cessyonaryuszem Tomaszem Jarzyńskim i 
Józefą Woźniakowską zapadłych, niemi/ei w 
moc następnych wyroków na żądanie Alexego 
Zawadzkiego przeciwko zawodnym nabywcom 
małżonkom Robinsonom wydan,rn , to jest Try
bunału. W . M. Krakowa d, 16 L yca  1845 r ., 
zaocznie, tegoż sądu d. 1 Października 1845 
r .  oczuie, tudzież w drodze Appelacyi Trybu
nału Wydalaiu III. d. 27 Listopada 1845 roku 
zaocznie, i tegoż Sądu d. 31 Grudnia 1845 r. 
w ocznie, którymi na jednym terminie postano
wiono sprzedaż tejże kamienicy z wolnością 
zniżenia zaraz na tymże tern iuid ceny szacun
kowej do 2 / 3  części i zatwierdzono waruuki
następujące: •

1) Cena szacunkowa kamienicy w Mieście 
Zydonskiem przy Krakowie pod L 56 w gmi- 
nie X. położonej lii. B. oznaczonej, ustana
wia się w summie 11,005 Zip. jaką najwyżej 
Joachim Samuel i Feigla Robiosonowie małżon
kowie n, 'Icyiacyi publicznej w Trybunale w1 
dniu 9 Grudnia 1840 r. odby te j, zaofiarowali, 
która w  braku licytantów zaraz na pierwszym 
terminie zniżoną będzie do 2/ 3  częs’c i . a po
tem i n.żej 2 / 3  częśc- gdyby nikt nie zaofia
rował Złp. 7Ś36 gr. 20, i jako przeciwko za-

D ou lesien ia

Zygmunt Zeuel
D E N T Y S T A  Z  W IE D N IA  

mieszka przy ulicy Szerokiej w domU narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nr. 43 na pierw sze^ 
piętrze. (30r.)

Wudnym nabywcom licytacya ta odbędz.o się 
na jednym tylko terminie.

2) Chęć licytowania mający złoży na ra 
dium 1 /1 0  część wy wołanego fzacnnku , któ
re utraci w razie niedopełnienia warunków li
cytacyi, i nowa na koszt jego i stratę ogło
szoną zostanie, a nigdy na Łysk.

3) Nabywca po z leż :nin ra d iu m , zapłace
nia podatków i kosztów popierania licytacyi, za 
kwitem Adwokata tęż czynność nskntecznibją- 
cego, resztujący szacunek zatrzyma przy sobie 
_aż do prawocnGŚci klassyfikacyi z obowiązkiem 
opłacąuia procentów.

4) PO dopełnieniu warunku 2 i. 3 nabywca 
otrzyma d ekre dziedzictwu, zaś przychody do 
niego należeć będą, od doręczenia tegoż de
kretu dziedzictwa.

5) W iderkaufy jakieby się wykazały pozo
staną przy nieruchomości, z obow.ązkiem opła
cania procentów 5 /1 0 0 .

6) Szacunek wypłacony zostanie na skntel: 
klassyfikacyi prawomocnej, za Assygaaoyam* 
Sądów cmi wraz z procentem 5 /IC O  od tej 
części szacnoku, jaka pozostanie przy nabyw
cy, licząc od dnia doręczenia dekretu dzie
dzictwa

7) Każdemu wolno z prawa 1 / 8  część nad 
wylicytowany szacunek w ani osm zaofiarować 
po iicyfacyi, a złożywszy onę w Depozyt Są
dowy, będzie miał prawo domagać się nowej 
licytacyi.

Do licytacyi lej ustaoawia się termiu: 
na dzień 27 Marc? 1846 roku.

Sprzedaż pomieuiooej realności popierr Sta
nisław Boguuski Adwokat w  Kranówie przy u- 
licy Szewskićj pod L. 332 zam.eszkały; licyta- 
cya odbywać się cędzi.o ua Audyencyi Trybu
nału Wolnego Miasta Kranowa w gmachu 
Władz sądowych pod L. 106 nrzy ulicy Grodz
kiej posiedzeń " swoje odbywającego od godzi
ny lOiej rannej poczynając wszyscy w .^rzy- 
ciele hipoteczni lub jakiekolwiek prawo rzeczo
we mająca obowiązani są na pierwszym ter
minie pod pr^kluzyą złożyć tytriły służących im 
praw.

W zywają się więc wszyscy cueć kupna 
mający ażeby w powyższym terminie zaopa
trzeni w stosowne radium  stawić się nie o -  
mieszkali.

Kraków dnia 23 S ty c z n ia  1846 roku.
Ltbroicski.

ł» r y w a iu e .

S B D o  Księgarni St. Gieszkoieskie- 
whiłł  go przy- ulicy Grodzkiej is tn ieją
cej , potrzebnym je s t  C c z e ń , k tó ryb y  najmniej 
L a s s ę  4tą u k o ń c z y ł ,  posiadał j ę z y k  niemiecki, 
a przy tem  był doDrej konduity,


